PO PRZECZYTANIU KSIĄŻKI:
Dawno temu w Krakowie panował dobry władca Krak.
Pewnego razu dostał prezent – ogromne jajo.
p-r-e-z-e-n-t
Jajo trafiło do magazynu na prezenty w jamie pod Wawelem.
j-a-j-o
Stało tam długo, a pewnej nocy…
Z jaja wylazł mały głodny smok!
Smok najpierw zjadł to, co znalazł w jamie.
s-m-o-k
Mimo to był głodny!
Potem zjadł to, co znalazł obok jamy.
g-ł-o-d-n-y
Nadal był głodny, dlatego wydał okropny ryk!
Kraku, nakarm smoka, bo w innym wypadku…
r-y-k
Od tej pory co rano smok dostawał smakołyki.
Całe krowy i barany, kotlety i pulpety, pierogi, oscypki i bigos.
s-m-a-k-o-ł-y-k-i
A smok jadł, jadł i jadł.
W Krakowie zapanowały smutek i lament.
s-m-u-t-e-k
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